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W p ro w ad zen ie

N a p rzed p o lu  K arp a t W schodnich  w  k ilk u  m iejscach w ystępu ją  złoża ozo­
k ery tu , czyli w osku  ziem nego. Były one eksp loatow ane w  rejonie D rohobycza 
w  B orysław iu, W olance i T ruskaw cu o raz m iędzy  S tan isław ow em  a N adw órną 
w  S tarun i, D źw in iaczu  i M ołotkow ie. W ystępow anie w osku  no tow ano  jeszcze 
w  k ilku  innych  m iejscow ościach, tak ich  jak: S tara Sól koło Sam bora, Jaw orze koło 
Turki, Polanica koło Bolechowa, R u n g u ry  i Niebytów, a po n ad to  tak że  w  okoli­
cach N ow ego Sącza, G orlic i L im anow ej. P ierw sze, n iezu p e łn ie  jeszcze p ew n e  in ­
form acje o tej kopalin ie , określanej m .in. jako  „balsam  ziem ny" lub „za tw ard z ia ła  
substancja  b itum iczna", pochodzą  z końca XVIII w ieku, a odnajdu jem y je w  p ra ­
cach K rzysztofa K luka i B altazara H acqueta . W  w y d an y m  w  1815 roku  i p o w tó ­
rzo n y m  po  d rug ie j w ojnie św iatow ej dziele S tan isław a Staszica O ziemiorodztwie 
Karpatow..., p rzy  opisie w ystąp ień  ropy  naftow ej („skałoleju") au to r ten  zam ieścił 
w iadom ość, że znajdują się często w  piasku, w  glinie, kłęby, plastry niby smoła zgęstła, 
stwardła, jakiś pech brunatno-czarny [...] jest to gatunek stioardłego bituminu erdiges erd- 
pech (Staszic 1815).

N astępną w zm iankę o „tłustej i m iękkiej żyw icy ziem nej" podał J. Funke 
w sw oim  dziele Naturgeschichte und Technologie, opublikow anym  w  1917 roku 
w  W iedniu  (Szajnocha 1892). W spom niał on przy  tym , że w  D rohobyczu z tego w o­
sku w yrabiano  już w ów czas świece. Kolejnym  autorem , k tóry  zanotow ał w ystępo ­
w an ie  cienkich w arstw  tw ardego  w osku ziem nego, był G. G. Pusch (1836), a cztery 
lata później Ph. W alter (1840) p rzeprow adził pierw szą analizę  chem iczną próbki 
w osku z Truskaw ca i w ykazał, że zaw iera on w  odpow iedniej proporcji węgiel 
(85,85%) i w odór (14,28%), co odpow iada składow i zw iązków  parafinow ych.
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N a w sch o d n im  P odkarpaciu  w osk ziem ny  był znany  i n a  m ałą  skalę w y d o ­
b yw an y  już co najm niej od  początku  XIX w ieku , bow iem  2 s ie rp n ia  1810 izba n a ­
dw o rn a  Galicji zaliczyła go do m inerałów  zastrzeżonych  ustaw ą górn iczą, tak  że 
jego uzy sk iw an ie  w ym agało  specjalnego zezw olenia. Już trzy  m iesiące później 
(8 X I1810) p ie rw sze  tak ie  zezw olenie u zy sk a ł od sądu  w  D rohobyczu  Jan M attis, 
k tó ry  p raw d o p o d o b n ie  podjął w ów czas p rodukcję  świec, będących  w  ty m  czasie 
g łów nym  no śn ik iem  św iatła. N astępne zezw olen ia  były w y d an e  w  latach 1838 
i 1841, ale ilość uzysk iw anego  w osku  ziem nego  była jeszcze b a rd zo  n ieznaczna. 
P ow szechn ie  uw ażano , że jest on w łaściw ie bezużyteczny , to też gdy  n ap o ty k an o  
go w  szyb ikach  i s tu d n iach  kopanych  w  p o szu k iw an iu  ropy  (oleju skalnego), był 
o d rzu can y  n a  hałdy  lub do row ów  (Szajnocha 1892).

O kres eksploatacji rabunkowej

W  połow ie XIX stu lecia  pojaw iła się n azw a  „ozokeryt", oznaczająca w  języ­
ku  g reck im  „pachnący  wosk". Z ap roponow ał ją n a  określan ie  w osku  ziem nego, 
n azy w an eg o  ów cześnie E rdpech , B ergpech  lub Judenpech, au striack i m inera log  
F. G locker p racujący  w  M ołdaw ii, a te rm in  ten  szybko się przyjął. W ażnego o d ­
krycia  dokonał w  1855 roku  lw ow ski p rzedsięb iorca R obert D om s, k tó ry  w  oko­
licy B orysław ia p ły tko  p o d  p ow ierzchn ią  zn a laz ł g rube  żyły w osku, w ystępujące 
w m ioceńsk ich  iłach solonośnych. Już k ilk a  lat później o p an o w an o  p ro stą  i ta ­
n ią m etodę oczyszczan ia  w osku z iem nego p rzez  go tow anie ru d y  ozokerytow ej 
w  w odzie. W  tem p era tu rze  60-80° C w osk topi się i w y p ły w a  n a  pow ierzchn ię , 
a zan ieczyszczen ia  (p iasek  i glina) osiadają na dnie. W ydobytą ru d ę  p rzerab iano  
w  w ielk ich  kotłach  podgrzew an y ch  d rzew em , um ieszczonych  w  specjaln ie  b u ­
dow anych  to p ia rn iach  (Bojko & Sozański 2004).

U zysk iw ana w  ten  sposób  parafina  m in era ln a  n ad aw ała  się do  w y ro b u  p o ­
w szechn ie  w ów czas używ anych  świec, a z pow o d zen iem  zastępow ała  ona 
znaczn ie  d ro ższy  w osk pszczeli. Z biegiem  czasu  zastosow anie ozok ery tu  znacz­
nie się rozszerzy ło  i był on w yk o rzy sty w an y  m .in. w  m edycynie  o raz  jako izo ­
lator i k o m p o n en t sm arów . G odny p rzy p o m n ien ia  jest fakt, że w  la tach  osiem ­
dziesią tych  XIX w ieku  w osk ziem ny w ydobyw any  i p rze tap ian y  w  B orysław iu 
z dob rym  sk u tk iem  posłuży ł do zaizo low ania  p ierw szego  po d m o rsk ieg o  kabla 
telegraficznego, położonego na  d n ie  A tlan tyku  i łączącego E uropę z A m eryką 
(Bojko & S ozańsk i 2004).

Szerokie m ożliw ości zasto sow an ia  i w ielk ie  zapo trzebow an ie  spow odow ały  
og rom ny  w zro st za in te reso w an ia  w yd o b y w an iem  w osku, k tóre  było w szakże  
og ran iczone  n ie  ty lko decyzją izby nadw ornej Galicji z roku  1810, ale tak że  w y­
d an ą  23 m aja 1854 ustaw ą górniczą. U silne sta ran ia  p rzedsięb iorców  p rzem ysło ­
w ych  i górn iczych , zm ierzające do w yłączenia  ropy  naftow ej i o zo k ery tu  z tego 
og ran iczen ia , dop ro w ad ziły  po  k ilku  la tach  do  odpow iedn iej uchw ały  Sejmu
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G alicyjskiego, podjętej 25 k w ie tn ia  1861, a po tw ierdzonej najw yższym  p o s ta n o ­
w ieniem  cesarsk im  z d n ia  22 styczn ia  1862 (Szajnocha 1881). Dało ono począ tek  
niekontro low anej i p row adzonej na dziko  m asow ej eksploatacji w osku  ziem nego, 
rezu lta tem  której było zarów no  m arn o traw ien ie  znacznej części jego zasobów , 
jak też dew astacja terenu . W izja osiągnięcia w ysokich  zysków  p rzy  n iew ielk ich  
n ak ładach  finansow ych  w yw ołała  istną „gorączkę woskową", p o ró w n y w an ą  do  
tej, k tórą  p rzy  po szu k iw an iach  i u zy sk iw an iu  bogactw  m inera lnych  p rzeży w ała  
A m eryka (Szajnocha 1892).

Eksploatacja ozok ery tu  rozpoczęła  się na jp ierw  w  B orysław iu i pobliskiej 
W olance (1857), n astęp n ie  w  S ta ru n i (1868) i w  D źw in iaczu  (1870), a 10 lat później 
w  P om iarkach  kolo Truskaw ca. Polegała ona  na  k o p an iu  s tu d n i i szybów  g łębo­
kich na k ilkadziesią t m etrów , ale w  następnych  latach osiągających 100, a n aw et 
200 m etrów . Były one lokalizow ane chaotycznie  i blisko siebie, często w  o d leg ło ­
ści nieprzekraczającej k ilku  m etrów , a zabezp ieczano  je deskam i, plecioną łozą 
i g liną oraz belkam i. Po osiągnięciu  złoża p row adzono  poziom e cho d n ik i jako  
w yrob iska eksploatacyjne. Szyby były w en ty low ane za pom ocą ręcznych m ły n ­
ków, co było kon ieczne nie ty lko ze w zględu  na po trzeby  za tru d n io n y ch  p o d  
ziem ią ludzi, ale tak że  na zagrożenie, k tóre s tw arza ł w ydobyw ający się w  w ielu  
m iejscach m etan. Brak było p rzy  tym  fachow ego n ad zo ru , naw et ty lko pob ieżn ie  
zaznajom ionego  z p racą górniczą, a konsekw encją tego była du ża  ilość w y p a d ­
ków  śm ierte lnych  lub  pow odujących ciężkie kalectw a.

G łów nym  ośrodk iem  w ydobyw czym  stał się szybko Borysław, gdzie d z ia ­
łalność podjęły dw ie spółk i górnicze, k ilkudziesięciu  przedsięb iorców  d y sp o n u ­
jących w ielom a szybam i o raz  ponad  k ilk u se t ind y w id u a ln y ch  właścicieli d z ia ­
łek. P ierw sza inspekcja górnicza, podjęta  w  1864 roku, w ykazała , że dzia ła ło  tu  
p raw ie  tysiąc p rzedsięb io rstw  lub przedsięb iorców  górniczych, a na teren ie  o p o ­
w ierzchn i około 100 h ek ta ró w  pracow ało  osiem  tysięcy robo tn ików  (G rzybow ski 
& W eigner 1912). D ziew ięć lat później w ed ług  sp raw ozdan ia  w yższego  radcy  g ó r­
niczego E. W indakiew icza, k tó ry  p rzep ro w ad ził tu  d ru g ą  inspekcję, ilość w y k o ­
n anych  s tu d n i i szybów  została oszacow ana na 12000, ale ty lko część z n ich  była 
oficjalnie zgłoszona. W  czasie tej inspekcji czynnych  było 4000 szybów , w  ty m  
3200 w  Borysław iu, a 800 w W olance (W indakiew icz 1875). B arw ny obraz  p a n u ­
jących tam  w ów czas s to sunków  p rzed staw ił J. S iem iradzk i (1924, str. 223-226) 
w  sw oim  opisie p łodów  kopalnych  Polski.

W  następnej dekadzie  eksploatację ozokery tu  opanow ały częściowo firm y za ­
graniczne, zw łaszcza francuskie, a we w schodniej części złoża pow stała duża  i jak 
na ow e lata dobrze zo rgan izow ana kopaln ia  „Franciszek Józef", dysponująca sp e ­
cjalnym i m aszynam i i u rząd zen iam i (m echaniczny w yciąg, pom py wodne). N a 
początku  m arca 1887 została ona jednak  całkow icie zniszczona p rzez w ybuch  gazu  
ziem nego, a katastrofa pociągnęła za sobą liczne ofiary śm iertelne. Ten trag iczny  
ep izod  nie w p łynął w praw dzie  na sposób prow adzen ia  prac w ydobyw czych, ale 
w  tej części pola górniczego zostały one w strzym ane  (Bojko «Sc Sozański 2004).
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W rejonie m ięd zy  Stanisław ow em  a N adw orną złoża w osku ziem n ego n ie  
są tak bogate jak w  Borysławiu, toteż ich eksploatacja była prow adzona na  
znacznie bardziej ograniczoną skalę, a jej szk od liw e skutki były m niej dotk li­
we, zw łaszcza że gorączka spekulacyjna n ie była tu aż tak nasilona. W czasie

Ryc. 1. Mapa złoża w Dźwiniaczu (Siegfried 1912)
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d o k o n y w an ia  w sp o m n ian e j inspekcji w  D źw in iaczu  czy n n y ch  było około 140 
szy b ó w  i s tu d n i, z k tó ry ch  u z y sk iw an o  w osk  lub ro p ę  naftow ą, a d z ia ła lność  
w y d o b y w czą  p ro w ad z iło  10 spó łek  gó rn iczy ch  o raz  in d y w id u a ln i p rz e d s ię ­
b io rcy  (G rzybow ski & W eigner 1912). Prace te p rzeb iega ły  b ez  koordynacji, p la ­
n u  i o d p o w ied n ieg o  p rzy g o to w an ia , a w ięc p o d o b n ie  jak  w  rejon ie  Borysław ia. 
M apa o p u b lik o w an a  p rzez  E. S iegfrieda  (1912) d o k u m en tu je  rozm ieszczen ie  
ów czesnych  w y ro b isk  eksp loatacy jnych  o raz  p rzeb ieg  g łów nych  żył o zo k ery tu  
(Ryc. 1). W la tach  1860-1875 an a lo g iczn a  sy tuacja  u k sz ta łto w ała  się w  S ta ru n i, 
g d z ie  w  s tu  k ilk u d z iesięc iu  s tu d n ia c h  i szyb ikach  ropa  n a fto w a  i ozo k ery t były 
u zy sk iw a n e  p rzez  m ałe  p rzed s ięb io rs tw a  i in d y w id u a ln y ch  w łaścicieli dz ia łek  
(W ind ak iew icz  1875).

W rejonie T ruskaw ca w osk był eksp loatow any  p rzez  n iew iele p o n ad  10 lat, 
a dz ia ła lność  ta  zakończyła  się w  1894 roku. Prace te p row adziła  specjaln ie w  ty m  
celu pow ołana  S półka T ruskaw iecka. Z k ilk u n a s tu  w ykopanych  tu  szybów  n a ­
leżących do  jednego  zak ład u  górniczego, a była n im  k o p a ln ia  „K atarzyna", u zy ­
sk iw ano  4 -5  (m aksym aln ie  10) ton  surow ca m iesięcznie (G rzybow ski & W eigner 
1912). W  p o ró w n a n iu  z w oskiem  u zy sk iw an y m  z innych  złóż był on jed n ak  b a r­
dziej zan ieczyszczony  i b u d z ił m niejsze za in te resow an ie  (Paw lew ski 1890), to też 
m im o  p ie rw o tn ie  p lanow anego  rozszerzen ia  działa lności górniczej, a naw et p o ­
dw ojenia  p rodukcji, szybko została  ona zan iech an a  (A lexandrow icz 2004).

S um aryczną  p rodukcję  w osku  ziem nego  p ro w ad zo n ą  na w sch o d n im  
P o d k arp ac iu  w  XIX w ieku  m ożna oszacow ać n a  pod staw ie  danych  przy toczonych  
p rzez  W. Szajnochę (1892), J. G rzybow skiego  i S. W eignera (1912) oraz  H. Bojkę 
i J. Sozańskiego  (2004). W yniosła ona około 175 tysięcy ton, z czego aż 167 tysięcy 
p rz y p a d a  n a  B orysław  i W olankę, 7 tysięcy na  okręg stan isław ow ski (S tarunia  
i D źw iniacz), a n iesp e łn a  jeden  tysiąc na T ruskaw iec.

D zia ła ln ość  kopalń  w  XX w iek u

Pod koniec XIX w ieku , w  1897 roku , w ładze  galicyjskie w p ro w ad z iły  p rzep isy  
sk ierow ane przeciw ko  rabunkow ej eksploatacji złóż w osku  ziem nego. N ałożyły 
one na p rzedsięb io rców  górn iczych  obow iązek  odpo w ied n io  przygotow anego, 
p lanow ego  i racjonalnego  p ro w ad zen ia  robót, należy tego  p rzew ie trzan ia  w y ro ­
b isk  oraz zap ew n ien ia  b ezp ieczeństw a pracującym  ludziom . R adykalnej zm ian ie  
u leg ły  w ów czas w a ru n k i uzy sk iw an ia  ozokery tu . S k ru p u la tn ie  egzekw ow ane 
og ran iczen ia  spow odow ały  zam knięcie  w ielu  kopalń , k tóre w  przec iągu  trzech  
lat n ie m ogły  sp rostać  n o w y m  w ym agan iom . O gran iczen ia  te były szczególnie 
do tk liw e d la  m ałych  p rzed sięb io rs tw  oraz  d la  in d y w id u a ln y ch  posiadaczy  d z ia ­
łek, dysponujących  po jedynczym i lub n ielicznym i szybam i.

N ajw ażniejszym  ośrodk iem  górn iczym  na  w sch o d n im  P odkarpaciu  był nad a l 
Borysław, m im o  że ilość w ydobyw anego  tam  w osku zm niejszy ła się co najm niej
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0 połow ę (A lexandrow icz 2004). P rzyczyn iła  się do tego nie ty lko w sp o m n ian a  re ­
gulacja p raw n a , ale tak że  odkrycie  znacznych  zasobów  ropy  naftow ej, k tó re  p rzy ­
ciągnęły  uw agę ko m p an ii naftow ych  i przedsiębiorców . W  k ró tk im  czasie stały  
się one p rzed m io tem  in tensyw nej eksploatacji głębokim i o tw oram i w ie rtn iczy ­
mi. Jednakże  w  zachodn iej części złoża rozpoczęto  budow ę now ych  kopalń , k tóre 
p o d trzy m a ły  w ydobycie ozokery tu . W p ierw szych  dekadach  XX w iek u  dzia ła ły  
dw ie tak ie  kopaln ie , u sy tu o w an e  w  strefie n azyw anej N ow y Świat, gdzie  s tw ie r­
dzo n o  zasobne żyły  w osku  w ystępujące do  głębokości 300 m, a naw et głębiej (do 
700 m). Z naczn ie  zm niejszy ła  się na to m iast ilość działających tu  m ałych  spółek
1 p rzedsięb io rstw  górn iczych  oraz p rzedsięb iorców  in d y w idua lnych , a z  b iegiem  
czasu  naw et te istniejące u legały  stopn iow o likw idacji.

N ow e zagrożen ie  pojaw iło  się w  zw iązk u  z w y tap ian iem  ru d y  ozokery to - 
wej w  gorącej w odzie, co odbyw ało  się w  to p ia rn iach  budow anych  blisko szy­
bów  w ydobyw czych , a w ięc w  centralnej części złoża, gdzie w sku tek  robó t p o d ­
ziem nych g ru n t stopn iow o osiadał. W ielkie ilości szlam u pozostającego po  tym  
procesie -  o d p ro w ad zan e  b ezp o śred n io  na zew n ą trz  -  g ro m ad ziły  się w  s to p ­
niow o form ującej się niecce, tw orząc  jezioro, p o d  k tó ry m  nad a l trw a ła  eksp lo ­
atacja. W  latach  p ięćdziesiątych  zajm ow ało ono już p ow ierzchn ię  jednego  hek­
tara . Efektem  tego była katastro fa , k tó ra  w ydarzy ła  się w  1955 roku  w  n as tęp s tw ie  
d z ia łań  zw iązan y ch  z m o d n y m  w ów czas w Z w iązku  R adzieckim  ru ch em  stacha- 
now skim , z „w yścigiem  pracy" i p róbą  osiągnięcia rekordow ego w ydobycia  rudy. 
Jeden z lekkom yślnie pop ro w ad zo n y ch  szybików  w entylacyjnych, p rzek o p y w a­
nych od  dołu do  góry, p rzeb ił w arstw ę  izolacyjną, w  w y n ik u  czego w oda i szlam  
z jeziora w ta rg n ę ły  do  kopaln i, w ypełn iając  jej szyby i chodnik i. W  następne j d e ­
k adzie  w ie lk im  n ak ład em  pracy o d b u d o w an o  jed n ak  z ru jnow aną kopaln ię , p rz e ­
kopując sieć now ych  w yrob isk  i ko ry tarzy , przygotow ując ją do p ro w ad zen ia  p o ­
p rzedn iej, p rzerw anej działalności. O becnie jest to jedyny na św iecie w ielk i za ­
k ład  eksploatacji i p rzero b u  ozokery tu , w  k tó rym  czysty  w osk uzysku je  się p rzez  
zastosow anie  b a rd zo  e fek tyw nego  sposobu  ekstrakcji ru d y  p rzy  użyciu  benzyny. 
N ależy jed n ak  pam iętać, że złoża są tu  w yko rzy sty w an e  już p rzez  p raw ie  150 lat, 
a zasoby są w  zn aczn y m  stopn iu  w y czerp an e  (Bojko & Sozański 2004).

O gran iczen ie  p rodukcji ozokery tu , k tóre  na przełom ie XIX i XX w iek u  tak  
w y raźn ie  zaznaczy ło  się w  B orysław iu, p raw ie zup e łn ie  n ie do tk n ę ło  k o pa lń  
w  rejonie S tan isław ow a (D źw iniacz i S tarunia), gdzie  jeszcze p rzez  trzy  dekady  
w ydobycie u trzy m y w ało  się na poziom ie 400-500 ton w  skali roku , zm niejszając 
się jed n ak  stopniow o. W  D źw in iaczu  w iększość m ałych p rzed sięb io rs tw  szybko 
uległa jed n ak  likw idacji, a eksploatację p o d trzy m y w ało  początkow o p a rę  zak ła ­
dów, a n astęp n ie  jedna  kopaln ia . Prace górn icze były za to p ro w ad zo n e  w  sposób  
p lanow y  i znaczn ie  lepiej zo rgan izow any , a ich efek tyw ność w zrosła  zw łaszcza 
po  w y k o n an iu  jednego  cen tra lnego  szybu  oraz  sieci chodn ików  i w y ro b isk  u d o ­
stępniających żyły  i pok łady  rudonośne. N iekorzystną cechą tego złoża było n a to ­
m iast w ystęp o w an ie  ru d y  o znacznej zaw artości g liny i p iasku , zaw ierającej rów ­
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nież d om ieszkę  zw iązków  siarki. Była ona ok reślana  jako halicka o d m ian a  ozo­
k ery tu . N o tow ano  tu  zresz tą  rów n ież  obecność skup ień  siark i rodzim ej i siarcz­
kow ych m inera łów  m etali (żelaza, cy n k u  i ołowiu), n aw et ep izodycznie  u zy ­
sk iw anych  (A lexandrow icz 2004). Po drugiej w ojnie św iatow ej czy n n a  była jesz­
cze jed n a  k o p a ln ia  -  „Nowa", jed n ak  w sku tek  zu p e łn eg o  w y czerp an ia  zasobów  
w 1960 ro k u  zakończyła ona działalność (Bojko & Sozański 2004).

Eksploatacja w osk u  z iem n ego  w  Staruni

W ydobyw anie  ozokery tu  rozpoczęto  w  do lin ie  W ielkiego Łukaw ca w  Sta­
ru n i w  roku  1868, w  m iejscu gdzie już  p o p rzed n io  uzysk iw an o  ropę naftow ą. 
Inspekcja p rzep ro w ad zo n a  pięć lat później p rzez  E. W indak iew icza  w ykazała , że 
is tn ia ło  tam  w ów czas ponad  100 starych s tu d z ien  i w yrobisk  oraz ponad  70 o tw ar­
tych szybów, z których 50 było użytkow anych. Ropa naftow a i w osk ziem ny w y­
stępują tu  n a  nieznacznej głębokości, na tom iast prace górnicze u tru d n ia  znaczny 
dop ływ  wody. W m iejscu n azy w an y m  Ropyszcze lub Rypne, p rzy  ujściu potoku 
R ynnę (Rinne) do W ielkiego Łukawca, s tudn ie  i szybiki o głębokości 10-25 m  były 
tak  gęsto zg rupow ane, że odległości m iędzy n im i nie p rzekraczały  3 m, a z n iek tó­
rych m ożna było uzyskać naw et kilka ton ozokerytu . Podobnie jak w Borysławiu 
w ydobycie m iało charak ter chaotyczny i rabunkow y. Z tego okresu  nie zachow ały 
się żad n e  dan e  o budow ie geologicznej złoża i o w aru n k ach  w ystępow ania żył w o­
sku, bow iem  w  interesie właścicieli szybów  i dz iałek  było skrzętne u k ry w an ie  sw o­
ich pok ładów  p rzed  zaw istnym i sąsiadam i z okolicznych parcel.

Eksploatację p row adziło  5 koncesjonow anych firm  oraz liczni in d y w id u a l­
n i przedsiębiorcy , częściow o z tym i firm am i po w iązan i. R oczne w ydobycie w y­
nosiło  początkow o k ilkadziesią t do stu  ton, a później w zrosło, osiągając 200-300 
ton. D użą uw agę pośw ięcano  także  u zy sk iw an iu  ropy  naftow ej, której p ro d u k ­
cja u trzy m y w a ła  się na w y ższy m  poziom ie. W  p ierw szych  latach tej d z ia ła ln o ­
ści b rak  było w ykw alifikow anych  p racow ników , zapoznanych  z działalnością  
górn iczą, później jed n ak  pojaw ili się oni. Jednym  z n ich  był d r inż. S tan isław  
O lszew ski, k tó ry  m ając 30 lat, k ierow ał jedną  z k o p a lń  w  S ta ru n i, a jednocześn ie  
p ro w ad z ił obserw acje terenow e. P rzygotow ał on  sp raw ozdan ie  ze sw oich badań , 
obejm ujące szczegółow y opis odsłonięć i b u d o w y  geologicznej doliny  W ielkiego 
Łukaw ca. D użo  uw agi pośw ięcił zw łaszcza u tw o ro m  czw arto rzędow ym , z k tó ­
rym i m iał okazję stykać się zarów no  w  o d k ry w k ach  pow ierzchn iow ych , jak 
i w  w yrob iskach  podziem nych . D osłow ny tek st tego sp raw o zd an ia  zam ieścił 
R. Z uber w  czw artej części sw oich geologicznych studiów , pow tórzy ł go n as tęp ­
nie częściow o w d ru g im  zeszycie Atlasu geologicznego Galicji (Zuber 1885; 1888, 
A lexandrow icz  2004, str. 39). W arto sobie uśw iadom ić, że jest to na jdok ładn ie j­
szy z do tychczas istniejących opis tych u tw orów , m im o że później były one także
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p rzed m io tem  szczególnego zain teresow ania .
W m ateria łach  arch iw alnych  dostępnych  w  A rch iw u m  N auki PAN i PAU 

w K rakow ie (sygnatu ra  PAU W 111-45) zachow ały  się w ażn e  inform acje, p o d an e  
p rzez  dr. K. W ójcika i J. M. Bocheńskiego w  trakcie dyskusji na  posiedzen iach  
Komisji Fizjograficznej A kadem ii U m iejętności. W skazały one, że k ilka lub k il­
kanaście  lat p rzed  końcem  XIX w ieku  w  jednym  z szybików  w ykopanych  na  
R opyszczu w  S ta ru n i znaleziono  szczątk i dużych  zw ierzą t czw arto rzędow ych  
-  m am u ta  i nosorożca w łochatego, k tó ry m i n ik t się jed n ak  nie zajął. Z ostały  one 
n astępn ie  w raz  z h a łd ą  w rzucone z p o w ro tem  do już w yeksploatow anego i z a ­
sy pyw anego  w yrob iska , a dop iero  po  około d w u d z ie s tu  latach ponow nie o d ­
k ry to  je w  now o założonym  szybie, u sy tu o w an y m  tu ż  koło starego, daw no  za ­
sypanego.

N a po czą tk u  XX stu lecia  regulacja p raw n a  sk ierow ana p rzeciw  chao tyczne­
m u i n iew łaściw em u p ro w ad zen iu  prac górn iczych  spow odow ała zam knięcie  
części czynnych  p o p rzed n io  szybów , co ty lko  w  n ieznacznym  stopn iu  w p ły n ę ło  
na o g ran iczen ie  w ydobycia w osku , k tóre  p rzez  cały czas u trzym ało  się na  p o ­
ziom ie k ilk u se t ton  rocznie. W  S ta ru n i pow sta ły  w ów czas dw ie now e kopaln ie . 
P ierw sza z n ich  („Lelia-Helena"), u sy tu o w an a  w  północno-zachodniej części z ło­
ża i należąca do  K onw entu  D om inikańskiego , podjęła eksploatację, a d ru g a  z o ­
stała w kró tce zam k n ię ta  z pow odu  tru d n o śc i w  opan o w an iu  dużych  dop ływ ów  
w ody (Bayger i in. 1914).

W 1907 roku  p rzedsięb io rstw o  górn icze J. C am pe i S-ka z H am b u rg a  za p o ­
kaźną kw otę 2 m ilionów  koron  w ykupiło  d z ia łk i od  k ilkudziesięciu  w łaścicieli 
starych  szybów  i s tu d n i, aby w  now o założonej kopaln i podjąć eksploatację ozo­
kery tu . W jed n y m  z czterech  p ierw szych  szybów  (szyb IV zw any później „m a­
m utow ym ") na począ tku  p aźd z ie rn ik a  na głębokości 12,5 m  natrafiono n a  szk ie­
let i frag m en ty  skóry  m am uta , a m iesiąc później na zachow any ze skórą, n ie ­
kom pletny  okaz nosorożca w łochatego. W szystkie okoliczności w skazują na to, 
że one w łaśn ie  były odko p an e  i ponow nie  zasy p an e  k ilkanaście  lub dw adzieścia  
kilka lat w cześniej. O kazy  te w zb u d ziły  z ro zu m ia łą  sensację i za zgodą w łaści­
ciela k o pa ln i zosta ły  p rzek azan e  do M uzeum  im . D zieduszyckich  we Lwowie, 
a obecnie znajdują się w  M uzeum  A kadem ii N auk U krainy. To w tó rne  w  g ru n ­
cie rzeczy  znalez isko  zapoczątkow ało  w ielk ie za in teresow an ie  S ta ru n ią  jako jed ­
nym  z najw ażniejszych  w  skali św iatow ej stanow isk  w ystępow an ia  fauny ssa­
ków  plejstoceńskich  o w y ją tkow ym  stan ie  zachow ania  (Kubiak 1994; K ow alski 
1999; A lexandrow icz  2002, 2004).

K opalnia C am pego była g łów nym  s ta ru ń sk im  zak ładem  w ydobycia i p ro ­
dukcji w osku  z iem nego w  latach poprzedzających  p ierw szą  wojnę św iatow ą, 
a zakończyła swoją działa lność p rzed  jej w ybuchem . Jej zabudow ania  o raz  szy­
by w ydobyw cze znajdow ały  się na lew ym  b rzeg u  W ielkiego Łukaw ca, nieco p o ­
w yżej ujścia p o toku  R ynnę (Bayger i in. 1914, fot. na  str. 14). Nie zachow ały  się in ­
form acje o losie innych  k o p alń  lub szybów  z okresu  pierw szej w ojny św iatow ej,
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ale m ożna p rzypuszczać , że w osk był w ów czas uzysk iw any  także  p rzez  innych  
przedsiębiorców , ale jedyn ie  w  o g ran iczonym  zakresie.

W la tach  m iędzyw ojennych  p ro w adzono  n ad a l eksploatację ozokery tu , ale 
podobn ie  jak w okresie  p op rzedzającym  były to roboty  górnicze p row adzone  
w  sposób  p ry m ity w n y  i og ran iczały  się do n ieznacznych  głębokości. Pod tym  
w zględem  znaczn ie  bardziej zaaw ansow ane  i konkurency jne  były k opaln ie  w  Bo­
rysław iu  i D źw in iaczu . Prace poszuk iw aw cze i eksploatacyjne w  S ta ru n i p o d ­
jęła i finansow ała  G ru p a  Francuskich  T ow arzystw  N aftow ych  „M ałopolska", a te­
reny złożow e w ykup iło  w chodzące w  jej sk ład  Tow arzystw o „Franco-Polonaise". 
W roku  1923 w  p o szu k iw an iu  ropy  naftow ej w ykonało  ono p ierw sze  w iercenie  
-  o tw ór „Tadeusz I", k tóre  jed n ak  nie dało  p o zy ty w n eg o  rezu lta tu . Z naczący w y ­
n ik  osiągn ię to  n a to m iast sześć lat później, k iedy  to w  d ru g im  o tw orze -  „S ta ru n ia  
I", odw ierconym  przez  Tow arzystw o „Prem ier", w e w rześn iu  1929 roku  z głębo­
kości 709 m  nastąp ił w ybuch  gazu  i so lanki, w  w y n ik u  którego n a  pow ierzchn ię  
w  k ró tk im  czasie w ydosta ły  się dw ie  tony ropy (Zubrzycki 1938). O tw ór ten  został 
jeszcze w  ty m  sam ym  roku  o d dany  do eksploatacji, jed n ak  w  ciągu następnych  
k ilku  lat jego w ydajność szybko się zm niejszyła. O becnie jest on znany  p o d  n a ­
zw ą „N adzieja  I", a jego m iejsce znaczy  w ysięk  ropy  i so lank i o raz że lazn a  ru ra , 
z której w y d o b y w a  się p łonący  m e tan  (Ryc. 2). K ilka innych  w ierceń  u sy tu o w a ­
nych w  b lisk im  o toczen iu  („M etzger", „Przyszłość", „Juliusz") n ie osiągnęło  za ­
m ierzonego  celu (Ryc. 3).

Do p o łow y  lat d w u d ziesty ch  ozokery t w y dobyw ano  ty lko w  trzech  szy­
bach, a jego roczne w ydobycie osiągało 50-70 ton. W osk był w y tap ian y  w  czte­
rech ko tłach  opalanych  drzew em . W  ciągu  następnej dekady  w y k o rzystyw any  
był już ty lko  jeden szyb, a p rodukcja  zm niejszyła się, pozostając nadal w  kręgu  
za in te reso w an ia  koncernu  „M ałopolska". N iezależn ie od  tego Polska A kadem ia 
U m iejętności podjęła w  1929 roku  prace w ykopaliskow e w  p o szu k iw an iu  k o ­
palnej fauny  czw artorzędow ej. W ykonany został w ów czas szyb oznaczony p rzez  
J. N ow aka i E. Panow a (1930) sym bolem  „P.AK.UM." usy tu o w an y  10 m od  szy­
bu  IV daw nej k opa ln i C am pego (szyb „M am ut"). W  p rzek o p an y m  od n iego  p o d ­
z iem nym  ch o d n ik u  p row adzący  te prace E ugeniusz Panów  zn alaz ł kom pletn ie  
zachow any  okaz sam icy nosorożca w łochatego, zakonserw ow any  so lanką i ropą 
naftow ą (Stach 1930). Kolejny szyb został w ykopany  w g ru d n iu  1929 w  b ezp o ­
śred n im  sąsiedz tw ie  dw óch pop rzed n ich , celem  w ydobycia tego w ielk iego  oka­
zu  (N ow ak & Panów  1930). Prace w  p odziem nych  w yrob iskach  i zb ieran ie  p róbek  
były p ro w ad zo n e  jeszcze p rzez  następne  cztery  lata w  m iarę  dostępnych  śro d ­
ków  finansow ych  (A lexandrow icz 2004).

Podjęcie p rzez  Polską A kadem ię U m iejętności prac górniczych, w y k o n y w a­
nych p rzez  M ojżesza L autm ana, m iejscow ego przedsiębiorcę, a za razem  w ła­
ściciela parceli, na  której zlokalizow ano  now y szyb, za in teresow ały  za rząd  kon­
cernu  naftow ego  i w yw ołały  obawę, że p rzy  tej okazji uzysk iw any  b ędz ie  ozo­
kery t. O d p o w ied n ie  w yjaśn ien ia  w  tej sp raw ie złożył sek re ta rz  genera lny  PAU
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Ryc. 2. Fotografia p łonącego szybu „Nadzieja 1" (fot. S. W. A lexandrow icz)

Ryc. 3. Mapa wierceń naftowych w Staruni (Zubrzycki 1938)
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-  prof. S. K utrzeba, a p a ro k ro tn a  w y m ian a  korespondencji w  tej sp raw ie m ia­
ła m iejsce w  latach 1929-1930 (A lexandrow icz 2004). W ykopaliska p row adzone 
p rzez  A kadem ię nie m iały  żadnego  zw iązk u  z rów nolegle odbyw ającą się eks­
ploatacją w osku ziem nego, aczkolw iek z zachow anych  p rzek azó w  w y n ik a , że 
brali w nich  udz ia ł n iek tó rzy  pracow nicy  ów czesnej kopaln i.

Źródła inform acji o losach kopaln i Starunia w  czasie wojny

Aż do osta tn ich  lat n ie zn an e  były żadne p rzek azy  dotyczące losów  i d z ia ­
łalności ko p a ln i w osku ziem nego w S ta ru n i w czasie d rugiej wojny św iatow ej. 
A utorow i udało  się na n ie natrafić dopiero  w  w y n ik u  za in te reso w an ia  się k o ­
respondencją  zw iązan ą  z konserw acją okazu  nosorożca, eksponow anego  w M u­
zeu m  P rzy ro d n iczy m  PAN w  K rakow ie (daw ne M uzeum  Komisji Fizjograficznej 
PAU), uzy sk an ą  dzięk i uprzejm ości prof. H. K ubiaka. P rzez pół w ieku okaz ten 
był udostępn iony  zw iedzającym  w  b u d y n k u  p rzy  ulicy Sław kow skiej, w  sali 
o zm iennej tem p era tu rze  i w ilgotności, nieposiadającej odpow iedn iej k lim a ty za ­
cji. N ie był on p rzy  ty m  osłonięty gablotą, co m iało  b a rd zo  n iekorzystny  w p ływ  
zw łaszcza na jego skórę, na której w id n ia ły  zresz tą  tak że  u szk o d zen ia  pocho­
dzące  jeszcze z okresu  wojny. Prace nad  zabezpieczeniem  tego bezcennego za­
b y tku  p rzy rodn iczego , p lanow ane od roku  1972, zosta ły  w  końcu p rz ep ro w ad zo ­
ne w  latach 1979-1982 p rzez  p racow ników  In s ty tu tu  K onserw acji U niw ersy tetu  
M ikołaja K opern ika w  T oruniu  (Ryc. 4).

K rótka inform acja o tych p oczynan iach , zam ieszczona 5 V II1979 roku  w „Ga­
zecie Robotniczej" w e W rocław iu, w  g runc ie  rzeczy zapoczątkow ała  okoliczności, 
k tó re  ćw ierć w ieku  później d op row adziły  autora do odkrycia  m ateria łów  dok u ­
m entu jących  losy k opaln i w  czasie wojny i okupacji. O pub likow ana w iadom ość 
b a rd zo  szybko sp row okow ała reakcję p. A ntoniego K oguta z Brzegu D olnego, 
k tó ry  w 1929 roku  był p racow nik iem  daw nej kopaln i w osku w  S tarun i. Jako n a ­
oczny  św iadek  w y d a rzeń  sp rzed  pół w ieku, w ciągu tygodn ia  przesłał do red ak ­
cji gazety  opis okoliczności tow arzyszących  znalezien iu  i w ydobyciu  nosorożca. 
Jego list opub likow any  jako a rty k u ł w  num erze  29 „M agazynu Tygodniow ego" 
(sobotn io-n iedzielny  dodatek  „G azety R obotniczej" z datą  21-22 VII 1979), pod 
ty tu łem  Widziałem tego nosorożca w Staruni, obok osobistych w spom nień  zaw ie­
rał jed n ak  kilka inform acji błędnych, sp rzecznych  ze zn an y m i i paro k ro tn ie  p o ­
tw ie rd zo n y m i faktam i. Jedną z nich, a zarazem  najciekaw szą i najw ażniejszą 
było w skazan ie  inż. Feliksa M itu ry  jako osoby zaangażow anej w  zabezpieczenie  
o d k o p an eg o  w ów czas okazu.

N a zam ieszczone w  artyku le  nieścisłości zw rócił uw agę inny św iadek ów czes­
nych w ydarzeń  -  p. M arian  Fijałkowski z Legnicy. Jako żołnierz p lu tonu saperów  
48. P ułku  Piechoty ze Stanisław ow a osobiście brał udział w kopan iu  szybu, k tórym  
nosorożec został w yciągnięty  na pow ierzchnię. W odręcznym  liście sk ierow anym
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Ryc. 4. Fotografia nosorożca w  okresie prow adzenia konserw acji (fot. prof. J. Św iecim ski)

do Dyrekcji M uzeum  Przyrodn iczego  w  K rakow ie opisał swoje w ątpliw ości, a traf­
ność jego obserw acji po tw ierd z ił doc. H. K ubiak w  szybko przesłanej m u o d pow ie­
dzi. To w łaśnie ta korespondencja skierow ała uw agę autora na a rty k u ł zam ieszczo­
ny w e w rocław skiej gazecie oraz na  zaw artą  w  n im  w iadom ość o osobie Feliksa 
M itury. Była ona m ało p raw dopodobna, bow iem  w  czasie p row adzen ia  w yk o p a­
lisk m iał on zaledw ie k ilkanaście lat i n ie m ógł być jeszcze inżyn ierem , pracują­
cym  w  kopalni. Z drugiej s trony  było to jedyne nazw isko  w ym ien ione przez  p. A n­
toniego Koguta, co sugerow ało, że obaj m usieli się znać, tylko da ta  ich sp o tk an ia  
została w  przekazie inform acji pom ylona (A lexandrow icz 2004). S praw a znalaz ła  
w łaściw e w yjaśnienie dopiero  po  p rzestud iow an iu  ak t zachow anych w  Insty tucie  
N afty  i G azu w  K rakow ie oraz w  O ddziale  K arpackim  Państw ow ego In s ty tu tu  
G eologicznego w  Krakow ie. M ateriały  te zostały  autorow i udostępn ione  dzięki 
uprzejm ości prof. Józefa K ruczka i d ra  hab. M arka Krąpca.

Ze w sp o m n ian y ch  ak t w y n ik a , że Feliks M itu ra , u ro d z o n y  w  1914 roku , 
początkow o był s tu d e n te m  F ak u lte tu  F ilozoficznego XX. Jezu itów  w  K rak o ­
w ie (1935-1937), a n a s tę p n ie  pod ją ł s tu d ia  geo log iczne  na  U n iw ersy tec ie  Jana 
K az im ierza  w e Lw ow ie (1937-1939). S top ień  in ż y n ie ra  geologa u z y sk a ł w  1941 
roku , a w ięc ju ż  w  czasie  wojny, na tej sam ej u cze ln i, k tó ra  n osiła  ju ż  w ów czas 
n azw ę  U n iw ersy te t Iw an a  F rank i w e Lwowie. Rok w cześniej, jeszcze b ędąc  s tu ­
den tem , pod ją ł p racę  jako  geolog w  k o p a ln i w o sk u  z iem nego  w  S ta ru n i i z a ­
p ew n e  w ted y  w łaśn ie  p o z n a ł p raco w n ik a  tej k o p a ln i -  p. A n to n ieg o  K oguta ,
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k tó ry  je d n a k  w e w sp o m n ian y m  a rty k u le  p o p e łn ił b łąd , n iew łaściw ie kojarząc 
czas i oko liczności ich sp o tk an ia .

Już jako in ży n ie r  zosta ł F. M itu ra  k ie row nik iem  staruńsk ie j kopaln i, k tóra 
w  ty m  okresie pod lega ła  uk ra iń sk iem u  kom binatow i -  U k rn ie ftiekom bina t oraz 
działającym  w  jego obrębie przedsięb io rstw om  -  U k rn ie ftie razv ied k a  i U krn ief- 
tiedóbyća. Po zajęciu w schodn iego  Podkarpacia  p rzez  wojska n iem ieckie  był 
w  la tach  1941-1944 n ad a l k ierow nik iem  kopaln i, przejętej p rzez  firm ę K arpa then  
Ól. Po w ycofan iu  się N iem ców  w raz  z tą firm ą został p rzeniesiony  do Jasła, gdzie 
p racow ał jeszcze p rzez  k ilka miesięcy. N a w yzw olonych spod  niem ieckiej oku­
pacji te ren ach  jako b a rd zo  ak ty w n y  członek PPR (następnie PZPR) zajął się d z ia ­
łalnością po lityczną, spraw ując najp ierw  stanow isko  s ta rosty  w  Brzozowie, a n a ­
stępn ie  w icew ojew ody w  K rakowie.

Po p rzen iesien iu  się do K rakow a, w  kw ie tn iu  1945 roku  inż. F. M itu ra  p o d ­
jął na  U niw ersy tecie  Jagiellońskim  s ta ran ia  o nostryfikację u k ra ińsk iego  s topn ia  
zaw odow ego. Jego podan ie , zaop in iow ane p rzez  k ie row n ika  Z ak ładu  G eologii 
UJ, k tó ry m  był ów cześnie prof. J. Tokarski, zostało  p rzek azan e  specjalnej p o d ­
kom isji w ydziałow ej, kierow anej p rzez  prof. F. Biedę. Podstaw ą form alnego  p o ­
stęp o w an ia  było zaliczen ie  egzam inów  złożonych w  czasie wojny na lw ow skim  
U niw ersy tecie o raz p rzed łożona p rzez  k an d y d a ta  praca pt. Geologia złoża wosku 
Staruni, d o stęp n a  obecnie w  A rch iw um  UJ (sygnatu ry  KM-56 i KM-57). Po zd an iu  
brakującego  eg zam in u  z geologii ziem  polskich, 29 p aźd z ie rn ik a  1945 odbył się 
zakończony p o zy ty w n ą  oceną egzam in  końcow y p rzed  kom isją, w  której obok 
p rzew odniczącego  -  prof. F. Biedy uczestn iczy ł doc. H. Ś w idzińsk i (Ryc. 5).

W w y n ik u  tego postęp o w an ia  16 listopada 1945 F. M itu ra  uzyskał u n iw e r­
sytecki dyp lom  m ag istra  filozofii z zak resu  geologii, podp isan y  p rzez  p ro feso ­
rów: W. Szafera (rektor UJ), J. D ąbrow skiego (dziekan W ydziału  Filozoficznego) 
i L. P io trow icza (p rzew odniczący  Komisji Egzam inacyjnej). D w a lata później p o d ­
jął on p racę w  G eologicznej K arpackiej Stacji Terenowej In s ty tu tu  G eologicznego 
w  K rakow ie, a od 1 p aźd z ie rn ik a  1956 do końca g ru d n ia  1979 roku był z a tru d ­
n iony  w  Insty tucie  G órn ic tw a N aftow ego i G azow nictw a w  K rakow ie, spraw ując 
w  n im  p rzez  10 lat funkcję zastępcy  dyrek tora . N a p o dstaw ie  decyzji C entralnej 
Komisji Kw alifikacyjnej uzyskał kolejno ty tu ły  naukow e docenta (1956) i p ro feso ­
ra nadzw yczajnego  (1970).

W spom niana praca dyplom ow a przynosi bardzo  dużo  niedostępnych gdzie in ­
dziej inform acji o losach kopaln i w  S tarun i w  okresie drugiej wojny światowej, a za­
razem  jest jedynym  w m iarę szczegółow ym  opracow aniem  geologicznym  dotyczą­
cym  złoża w osku ziem nego i jego najbliższego otoczenia (M itura 1944). W w ykazie 
swojego dorobku naukow ego i zaw odow ego, p rzedstaw ionym  20 listopada 1959 
w  d ru g im  z w ym ienionych  instytutów , F. M itura w ym ienił pracę Geologia złoża wo­
sku w  Staruni jako złożoną w  archiw ach U niw ersytetu  Jagiellońskiego i In sty tu tu  
G eologicznego w  W arszawie. A utora zain teresow ał fakt, że ilość stron  m aszy n o ­
pisu  p o d an a  w  tym  w ykazie nie zgadzała się z ilością stron  m aszynopisu  dostęp-
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Ryc. 5. Protokół egzaminu końcowego Feliksa Mitury
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nego w  krakow sk im  arch iw um , co skłoniło go do za in teresow ania się n ie tylko eg­
zem plarzem  dostępnym  w  K rakowie, ale także tym , który został p rzek azan y  do ar­
ch iw um  w  W arszawie. O kazało  się, że w  istocie są to niem al takie sam e teksty, acz­
kolw iek m ają one inną  objętość (18 i 31 stron). Identyczne są natom iast zestaw y  23 
załączników  graficznych (map, przekrojów  geologicznych i p lanów  w yrob isk  eks­
ploatacyjnych). M ożna sądzić, że m aszynopis złożony w  W arszaw ie został p rze­
pisany z krakow skiego, ale na innej m aszynie  i z użyciem  innych o dstępów  w  tek­
ście. O bydw a one są tak że  inaczej datow ane, bow iem  na p ierw szym  w idnieje  za­
pis Starunia, 1 V 1944, a na d ru g im  -  Bitków 1944 w raz  z bardzo  charak terystyczną  
rękopiśm ienną dedykacją na odw rocie strony tytułow ej. M a ona następującą treść: 
Pracę tą poświęcam z prawem tłumaczenia i wydrukowania dla Związku Radzieckiego w do­
wód pamięci o szczerej i serdecznej przyjaźni z Jego Synami podczas współpracy na Kopalni 
Wosku w  Staruni w  r. 1940/41, z prośbą o przysłanie przebitki. -  Kraków, 15/XII.1947 r.

W a rch iw u m  w arszaw sk im  znajdują się ponad to  dw a in n e  opracow ania  
F. M itury, dotyczące S ta ru n i. Są to:

1. Sprawozdanie z prac geologicznych przeprowadzonych na terenie złoża woskowego 
w Staruni w latach 1941-44  z adnotacją Lwów 1 I V 1944. Jest to 7 s tro n  m aszy n o p isu  
bez za łączn ików  graficznych.

2. Opis geologiczny kopalni wosku w Staruni bez w sk azan ia  m iejscow ości i daty, 
n a to m iast z od ręczną  n o ta tk ą  Streszczenie do tłum. w obcym języku  -1 0  s tro n  m aszy­
nop isu  z za łączoną austriacką  m apą k a tas tra ln ą  S ta ru n i (G eländekarte  1 : 2880). 
W in tencji F. M itu ry  było to zapew ne  u zu p e łn ien ie  pracy podstaw ow ej, k tóra jak 
p rzew idyw ał, m iała być opub likow ana po  polsku.

Teksty będące w  p o siad an iu  A rch iw u m P ań stw o w eg o In sty tu tu G eo lo g iczn eg o  
w  W arszaw ie zostały  tam  p rzek azan e  pod  koniec 1947 roku, a w ięc b ezp o śred n io  
po podjęciu  p rzez  F. M itu rę  pracy  w  tym  insty tucie . D ata w sp o m n ian e j dedy ­
kacji w skazuje, że w łaśn ie  w tedy  p rzez  p rzep isan ie  pracy dyplom ow ej pow sta ła  
kopia, a w łaściw ie d ru g a  w ersja tego m aszynop isu , u zu p e łn io n a  skop iow anym i 
za łączn ikam i. N a w zm ian k ę  zasługuje okoliczność, że na k a rtach  dołączonych 
do w szystk ich  w ym ien ionych  m ateria łów  arch iw alnych , znajdujących się w  a r­
ch iw ach  U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego i Państw ow ego  In s ty tu tu  G eologicznego, 
p ierw szą  w p isan ą  osobą jest autor, tak  jakby n ik t p rzed  n im  z tych  m ateria łów  
nie korzystał. P raw dopodobn ie  w  tym  m ożna u p a try w ać  przyczyny, d la  której 
d an e  zaw arte  w  tekstach  F. M itu ry  n ie są dotychczas znane.

O p is  z łoża w o sk u  w  S ta ru n i

B adania  nad  budow ą geologiczną rejonu S ta ru n i p row adzili kolejno: R. Z uber 
(1885, 1888), J. Ł om nicki (1911) i B. Bujalski (1927,1928), a po  d rug ie j w ojn ie  św ia­
towej -  geo lodzy  ukraińscy . D otyczyły one stra tygrafii i tek ton ik i tej części p rz e d ­
pola K arpat, bez specjalnego  zw racan ia  uw agi na złoża ozokery tu . W  czasie eks­
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ploatacji w osku  ziem nego  w  S tarun i, p row adzonej p rzez  p o n ad  70 lat (1868-1939), 
n ie dz ia ła ł tu  żad en  geolog, k tó ry  by p row adził system atyczne obserw acje i n o ­
tow ał d an e  o s tru k tu rz e  tego złoża i jego zasobności oraz o w ykszta łcen iu , ro z­
p rzestrzen ien iu  i u łożen iu  poszczególnych form acji skalnych. D opiero  w  1940 
roku z a tru d n io n o  tu  Feliksa M iturę, ów czesnego s tu d en ta  U n iw ersy te tu  Iw ana 
Franki we Lwowie. Rok później, n a  podstaw ie  p o zy ty w n eg o  w y n ik u  pięciu z d a ­
nych eg zam inów  końcow ych, bez  konieczności p rzed staw ien ia  specjalnej d y se r­
tacji, u zyskał on stop ień  in ży n ie ra  i objął stanow isko  k ie ro w n ik a  zak ład u  gór­
niczego w  S tarun i. W arto  podkreślić , że był on za razem  p ie rw szy m  i jedynym  
geologiem  z a tru d n io n y m  w tej k opa ln i (A lexandrow icz 2004).

B ardzo  słaby s tan  ro z p o z n a n ia  b u d o w y  geologicznej złoża, a za ra z em  p rz e ­
k o n an ie  o jego znacznej zasobności, sk łon iły  firm ę U k rn ie ftied o b y ća , k tó ra  p o  
rozb io rze  Polski p rze ję ła  kopaln ię , do podjęcia  n ie  ty lko  eksp loatacji, ale tak że  
p ro g ram u  badaw czego . Jego zad an iem  było w y jaśn ien ie  s tra ty g ra fii i tek to n ik i 
złoża o raz  sch a rak te ry zo w an ie  o d m ia n  o zo k ery tu  i fo rm  jego w y stęp o w an ia . 
Do rea lizacji tych  założeń  w  p ie rw szy m  roku  (1940) zo s ta ły  zeb ran e  i z e s ta ­
w ione w szy stk ie  s ta rsze  m ateria ły , będące  w ów czas do dyspozycji w e Lw ow ie. 
S p o rząd zo n o  ró w n ież  p lan  złoża w  S ta ru n i o raz  w y k o n an o  3 o tw o ry  w ie r tn i­
cze, 24 szu rfy  i 8 szybów  w ydobyw czych . Jednocześn ie  n a  p o d s ta w ie  p rz e p ro ­
w ad zo n y ch  obserw acji F. M itu ra  w y ró żn ił tu  żyły w oskow e i k a m ie ń  w oskow y. 
Żyły o g ru b o śc i 0,2-20 cm  w y stępu ją  b ąd ź  m iędzy  w ars tw am i, b ąd ź  w  szcze li­
nach  uskoków  p o p rzeczn y ch  i po d łu żn y ch . N azw ą „k am ień  w osk o w y " ok reślił 
on w ap ien ie  i m arg le  obficie im p reg n o w an e  w oskiem , k tó ry  w y p e łn ia  szcze ­
liny, p o ry  i p u s tk i, tw orząc  często  d u ż e  g n ia z d a  i skup ien ia . U tw o ry  te w y k a ­
zują u k ład  w ars tw o w y  i m ogą osiągać n aw et k ilka  m e tró w  g ru bośc i, a zn aczn a  
zaw artość  w osku  z iem nego  pow odow ała , że były one szczegó ln ie  ch ę tn ie  p o ­
szu k iw an e  i eksp loatow ane.

Jednym  z w ażnych  celów  podjętych  b ad ań  było rozw ażen ie  m ożliw ości za ­
łożenia g łów nego szybu  o głębokości 300 m, na w zó r ro zw iązań  zastosow anych  
w B orysław iu i w  D źw in iaczu , jed n ak  zad an ie  to w ym agało  czasu  i znacznych  
nak ładów  finansow ych . W następnych  la tach  p ro g ram  badaw czy  m iał być kon­
tynu o w an y  i rozszerzony, ale do w ybuchu  w ojny m iędzy  N iem cam i a Z w iązkiem  
R adzieckim  zdo łano  w ykonać ty lko jeszcze dw a o tw ory  w iertn icze , w  tym  szcze­
gólnie interesujące w iercen ie  „K aliks 2". Po przejściu fro n tu  i przejęciu  k opa ln i 
p rzez  n iem iecką firm ę K arpa then  Ó1 uw aga ów czesnych w ładz  okupacyjnych  
skup iła  się na eksploatacji ozokery tu , na tom iast b ad an ia  nad  budow ą złoża były 
p ro w ad zo n e  ty lko m arg inesow o  i w  m iarę  doraźnych  p o trzeb  (M itu ra  1944).

Kolejne etapy poznan ia  złoża w osku ziem nego w  S ta run i w  latach drugiej woj­
ny światow ej m ożna odtw orzyć dzięki tem u, że na w szystkich  m apach, p lanach  
i profilach załączonych do tekstu  pracy dyplom ow ej F. M itura (1944) w p isa ł daty  
ich w ykonania . Z danych tych w ynika , że więcej n iż  połow a tych załączników  p o ­
w stała do czerw ca 1941, a w ięc w  okresie, gdy kopaln ia  podlegała firm ie u k ra iń ­



H isto ria  i o s ta tn ie  lata d zia ła ln o śc i kopa ln i w osku  z iem n eg o  w  S ta r u n i 201

skiej. Były to: m apa geologiczna w  skali 1 : 25000, ogólny i szczegółow y p lan  złoża, 
p lan  rozm ieszczenia szurfów , przekrój geologiczny, rekonstrukcja s tadiów  rozw oju 
złoża oraz 8 profilów  w yrobisk  eksploatacyjnych. Pozostałe profile szybów  i chod­
ników  w ydobyw czych, w ykonane w  latach 1942 i 1943, dokum entu ją dalszy  postęp  
prac górniczych. Cały ten m ateriał graficzny, w ykonany z należy tą starannością 
i dokładnością, ilustru je zasięg w ydzielonych formacji geologicznych, sposób u ło ­
żenia w arstw  i s tru k tu rę  tektoniczną, w ystępow anie  i sposób udostępn ien ia  żył 
w osku ziem nego oraz rozm ieszczenie poszczególnych szybów  i w ierceń. W raz 
z tekstem  dobrze dokum entu je  on budow ę geologiczną złoża w  S taruni.

W w y n ik u  p rzep ro w ad zo n y ch  obserw acji F. M itu ra  (1944) s tw ie rd z ił 
u skok  p rzeb iegający  w  p rzy b liżen iu  w z d łu ż  p o to k u  R inne, dzielący  całe sta- 
ru ń sk ie  pole w oskow e na dw a złoża -  p ó łnocne  n a zw an e  „Lelia" i p o łu d n io w e  
-  „N adzieja" (Ryc. 6). O ba one m ają bud o w ę an ty k lin a ln ą , ale są w zg lędem  sie­
bie p rzesu n ię te . W części pó łnocnej najw iększe  zasoby  w y stęp u ją  w e w sch o d ­
n im  sk rzy d le  fa łdu , a są to 3 g ru p y  żył o zo k ery tu  s tw ie rd zo n e  na g łębokościach 
od  k ilk u n a s tu  do  d w u s tu  m etrów , zapadające p o d  k ą tam i 40-55° k u  NE. Złoże 
„Lelia" jest je d n a k  s to su n k o w o  słabo ro zp o zn an e , bow iem  w iększość szurfów , 
szybów  i w ierceń  zo sta ła  w y k o n an a  po  d rug ie j s tro n ie  w sp o m n ian eg o  uskoku. 
W ydobycie w osku  z iem nego  w  ok resach  poprzed za jący ch  obie w ojny św iatow e 
k o n cen trow ało  się w  części p o łudn iow ej, w  złożu „N adzieja". Tej w łaśn ie  czę­
ści do tyczy  rękop is F on teina pt. Rapport sur les gisements d'ozokerite et Petrole de 
Starunia, d a to w an y  n a  1911 rok, zacy tow any  i zre lac jonow any  p rzez  F. M itu rę  
(1944). Z osta ły  w  n im  oszacow ane zasoby  w osku  ziem nego, w ystępu jące  do g łę­
bokości 200 m  n a  obszarze  o d ługości jednego  k ilom etra , a w y n o siły  one blisko 
90 tysięcy ton, z czego 8 tysięcy  zosta ło  już  w ybrane . Po u w zg lęd n ien iu  o g ra n i­
czeń  w yn ikających  z b u d o w y  geologicznej i w zg lędów  techn icznych , do d y sp o ­
zycji p o zo staw ało  jeszcze 60 tysięcy ton.

W czasie d rug iej wojny św iatow ej w  złożu „N adzieja" F. M itu ra  p row adził 
prace w iertn icze , geolog iczno-poszukiw aw cze i działa lność eksploatacyjną. W ys­
tępow an ie  żył w osku  z iem nego i tzw. kam ien ia  w oskow ego zostało  s tw ierd zo n e  
w k ilk u n a s tu  szybach i w ierceniach. W ydobycie było p ro w ad zo n e  w  p o d z iem ­
nych ch o d n ik ach  kopanych  od szybów  na w ybranych  głębokościach, tam  gdzie 
u zy sk iw an ie  surow ca było najbardziej e fek tyw ne  (Ryc. 7), a najbardziej zasob­
ne żyły n a p o tk an o  w  szybach 3 i 6. Eksploatacja ozokery tu  trw ała  od  sie rpn ia  
1940 do lutego 1944, a w ięc p rzez  43 m iesiące, osiągając 30-46 ton w osku  na  rok. 
P rzez cały czas był on w y tap ian y  w  kotłach  opalanych  gazem  ziem nym  z o tw oru  
„N adzieja I". Początkow o produkcja  k w arta ln a  n ie  p rzek raczała  k ilku  ton  su ro w ­
ca, później jed n ak  w zrosła  i w ahała  się na  poziom ie dziesięciu ton (Ryc. 8). W obec 
p lanów  ro zbudow y  ko p aln i i podw ojenia  jej produkcji u znano , że ilość będącego 
w  dyspozycji gazu  z iem nego jest za m ała. W zw iązku  z tym  pow sta ł projekt w y­
kon an ia  now ego w iercenia do głębokości 800 m, z lokalizow anego  100 m  na za­
chód od do tychczas w ykorzystyw anego . Do realizacji tego zam ysłu  jed n ak  nie
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Nr 3.

Ryc. 6. Mapka złoża w Staruni (części „Lelia" i „Nadzieja")
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Ryc. 7. Przekrój przez szyb #1 i chodnik i eksploatacyjne (Mitura 1944)

Ryc. 8. Wydobycie wosku ziemnego w Staruni w czasie II wojny światowej
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doszło, a łączna ilość w osku, k tó ry  zosta ł w yeksp loatow any  w  czasie wojny, w y­
n iosła w  p rzyb liżen iu  125 ton (M itura 1944).

W zorem  w sp o m n ian y ch  obliczeń Fonteina, F. M itu ra  podjął także  próbę 
określen ia  zasobów  ozok ery tu  w ystępujących  w  złożu „N adzieja", ale na obsza­
rze w iększym . W ziął on po d  uw agę p o w ierzch n ię  o w y m iarach  500 x 600 m  oraz 
głębokość osiągającą 400 m. Z dokonanego  p rzez  n iego oszacow ania  w y n ik a , że 
do dyspozycji pozostaje tu  396 tysięcy ton  w osku, co oznacza, że p rzy  m iesięcz­
nym  w ydobyciu  na  poziom ie 40 ton  w y sta rczy  go n a  825 lat. N a pod staw ie  tek­
stu  i za łączn ików  n ieopub likow anej p racy  dyplom ow ej F. M itu ry  -  Geologia zło­
ża wosku Staruni, tru d n o  jest ocenić popraw ność, w iarygodność i dokładność do ­
konanych p rzez  niego obliczeń, ale naw et gdyby okazały  się one parok ro tn ie  p rze­
szacow ane, dają pogląd  na p e rspek tyw y  i da lsze  m ożliw ości dz ia łań  górniczych, 
zw łaszcza w obec w yczerpan ia  zasobów  w  Borysław iu i D źw iniaczu. N ależy p o d ­
kreślić, że w ykonane p rzez  F. M iturę  (1944) obliczenie zasobów  dotyczy tylko złoża 
„Nadzieja". N ie obejm uje ono natom iast an i złoża „Lelia", k tóre m oże okazać się nie 
m niej zasobne, an i obszaru  usy tuow anego  na p raw y m  brzegu  doliny W ielkiego 
Łukawca, gdzie w iercenia z serii „M etzger", w ykonane jeszcze p rzed  pierw szą woj­
ną św iatow ą, w ykazały  obecność w osku na głębokościach 150-350 m.

Z łoże soli

W rejonie S ta ru n i w ystępu ją  u tw ory  do lnego  m iocenu rep rezen to w an e  p rzez  
w ars tw y  w orotyszczeńskie , w yróżn ione  i o p isane  p rzez  badaczy  uk ra iń sk ich  
(Sem enenko red. 1966). O bejm ują one daw niej w yd zie lan e  jednostk i, tak ie  jak: 
iły solonośne, zlepieńce słobudzkie  i w a rs tw y  dobro tow skie  (Zuber 1885, 1888; 
Łom nicki 1911; Bujalski 1927, 1928). N ajw iększe ro zp rzestrzen ien ie  w ykazuje  
tu  form acja solonośna, której w y ch o d n ia  c iągnie  się w zd łu ż  do liny  W ielkiego 
Łukaw ca. W tych  w łaśn ie  u tw orach  w ystępu ją  żyły w osku  ziem nego  i pokłady  
k am ien ia  w oskow ego, a także  gn iazdow e skup ien ia  oraz  p rzew ars tw ien ia  soli 
i g ipsu . N a uw agę zasługu je  rów n ież  obecność solanek, a w zm ian k ę  o „słonym  
źródle" w  S ta ru n i p o d a ł już S. S taszic (1815). P onad to  w  XVIII w ieku  czy n n a  była 
tu  w arze ln ia  p rod u k u jąca  sól, w y trącan ą  p rzez  p o d g rzew an ie  i o d p aro w an ie  za­
solonej w ody pobieranej z n a tu ra ln y ch  w y p ły w ó w  lub ze s tu d n i (A lexandrow icz 
2004).

N a p rzed p o lu  K arpa t W schodnich już p o n ad  250 lat tem u podejm ow ana była 
górn icza eksploatacja soli, p ro w ad zo n a  najp ie rw  w  szybach, a n astęp n ie  w  s to p ­
niow o rozbudow anych  kopaln iach  podziem nych . Były one czy n n e  w  S tebniku 
i w  Kosowie, a p rzez  k ró tk i okres także  w  Łojowej, położonej za ledw ie  20 km  
na p o łu d n io w y  w schód  od S tarun i. N ajbardziej zn an a  jest jed n ak  k o paln ia  soli 
w  K ałuszu, w ykorzystu jąca o d k ry te  w  połow ie XIX w ieku  szczególnie cenne zło­
że soli potasow ej.
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Pokłady soli kam iennej zosta ły  po  raz  p ie rw szy  stw ie rd zo n e  w  S ta ru n i 
w  okresie m iędzyw ojennym . O becność ich w ykazało  w iercen ie „N adzieja 3", 
a było to 7 pok ładów  o m iąższości sięgającej 10 m, w ystępujących  w  przedz ia le  
głębokości 47,6-148,4 m. N a jeden  z tych pok ładów  natrafił tak że  na głębokości 
80 m s ta ry  szyb woskow y. Poniżej soli kam iennej zostały  tu  rów n ież  naw iercone 
pok łady  k rysta licznego  gipsu.

N a szczególną uw agę zasługuje  jed n ak  odkrycie  dokonane dzięk i w y k o n an e­
m u n a  prze łom ie  lat 1940/41 w iercen iu  „K aliks 2". Było ono u sy tu o w an e  n a  p ra ­
w y m  b rzeg u  p o toku  W ielki Ł ukaw iec w  odległości 260 m  na w schód od w iercen ia  
„N adzieja  1", zaledw ie  85 m  od w iercen ia  „N adzieja 3". N a głębokości 167,4-179,6 m  
natrafiono  na  cztery  pok łady  soli potasow ej o grubości w ahającej się w  gran icach  
1-2 m. N iżej, do głębokości 197,4 m  w ystępow ała  sól k am ien n a  i w  niej w iercenie 
zakończono. Próbki soli potasow ej i soli kam iennej zosta ły  p rzek azan e  do an a ­
lizy chem icznej, w ykonanej w  labo ra to rium  chem icznym  „Pionier" w e Lwowie, 
na leżącym  do p rzedsięb io rstw a U krn ie ftie razv iedka . Sól po tasow a w yk aza ła  za­
w arto ść  25-31% NaCl, 37-44%  KC1 oraz  4-31% M gCl2, na to m iast niżej leżąca sól 
k a m ien n a  zaw ierała  94-97% N aCl (M itura 1944).

O d k ry c ie  w  S ta ru n i soli po tasow ej, a n aw et po tasow o-m agnezow ej, w y stę ­
pującej w ra z  z solą k a m ie n n ą  n a  głębokości ła tw o  dostępnej ro b o tam i g ó rn iczy ­
m i, n ie  w y w o ła ło  w  czasie w ojny szczególnego  za in te reso w an ia , a po  w ojnie n ie 
zo sta ło  n aw et o d n o to w an e  w  pub likacjach  geologów  u k ra iń sk ic h  zajm ujących 
się b u d o w ą  geo log iczną i su ro w cam i m in e ra ln y m i W schodn ich  K arp a t (G luśko 
& K rug lo v a  red . 1971). N ie w sp o m n ia ł o ty m  ró w n ież  żad en  z po lsk ich  au to rów  
prac o d n o szący ch  się do  p rzed p o la  W schodnich  K arpat. N asu w a się p rz y p u sz ­
czen ie , że odk ry c ie  to jest po  p ro s tu  d o tychczas n ie z n a n e  an i w  Polsce, an i na  
U k ra in ie .

W yn ik i w iercen ia  „K aliks 2" o raz stw ie rd zen ie  w ystęp o w an ia  pok ładów  soli 
k am iennej w  w iercen iu  p rzep ro w ad zo n y m  jeszcze p rzed  w ojną skłoniły  F. M itu rę  
do w sk azan ia  op tym alne j lokalizacji g łów nego szybu  k opa ln i w  S tarun i. Jego za­
pro jek tow anie  i w y k onan ie  było już w  1940 roku  w skazane  p rzez  lw ow ski kom ­
b in a t U krn ieftiek o m b in a t jako jedno  z głów nych zad ań  k ie row nika  kopaln i. Szyb 
ten  m ia ł zapew nić  racjonalną rozbudow ę zak ładu  górn iczego  oraz in tensyfikację 
w ydobycia  ozokery tu . O dkrycie  pok ładów  soli kam iennej i potasow ej s tw orzy ­
ło p e rsp ek ty w ę  podjęcia rów noczesnej eksploatacji k ilk u  surow ców , a p rzez  to 
zn aczn eg o  rozszerzen ia  dzia ła lności k opa ln i po  jej rozbudow ie. Dla osiągnięcia 
tego celu szyb n ależało  usy tuow ać  w  pob liżu  daw nego  w iercen ia  „N adzieja 3" na 
lew ym  b rzeg u  W ielkiego Łukaw ca (M itura 1944).

P lan  d z ia łań  geolog iczno-poszukiw aw czych  i górn iczych  w  rejonie złoża p o ­
zostaw ał w  cen tru m  uw agi F. M itury. P rzez cały czas swojej p racy  w ie lokro tn ie  
k o rzy sta ł on z rad  i w skazów ek  dr. B. Bujalskiego, k tó ry  p rzed  w ojną p row adził 
z ra m ien ia  Polskiego In s ty tu tu  G eologicznego szczegółow e b ad an ia  geologiczne 
na a rk u szu  N adw orna, m .in. w  okolicach S ta ru n i (Bujalski 1927, 1928). Z adan ia



2 0 6 STEFAN WITOLD ALEXANDROW ICZ

zw iązan e  z realizacją tych  dz ia łań  były także  om aw iane z u d z ia łem  polsk ich  
i n iem ieckich  geologów  pracujących w  firm ie K arpa then  Ól, a specjalna k o n ­
ferencja pośw ięcona ty m  zagadn ien iom  odbyła się 27 czerw ca 1943 w  S tarun i. 
U czestniczyli w  niej: d r  Som m erm eier, znany  niem iecki geolog -  d r  Biihlow, d r  
Bujalski i inż. F. M itura. K onferencja została  zo rg an izo w an a  z in ic ja tyw y k ie ro w ­
n ic tw a w spom niane j niem ieckiej firm y (M itura 1944).

Postęp d z ia łań  w ojennych w strzy m ał i zniw eczył p lany  rozbudow y  kopaln i. 
Eksploatacja w osku  była p ro w ad zo n a  do lutego 1944, po czym  zosta ła  p rz e rw a n a  
w  obliczu zbliżającego się fron tu . Cofające się p rzez  rejon S ta ru n i w ojska w ęg ier­
skie częściow o zn iszczy ły  u rząd zen ia  górnicze, tak  że w  n as tęp n y m  m iesiącu, po  
p rzen iesien iu  się do Jasła F. M itu ra  u zna ł, że k opaln ia  u leg ła  kom pletnej d ew a­
stacji i p rzesta ła  istnieć. Tym czasem  z o sta tn io  opub likow anych  danych  w y n ik a , 
że eksploatacja o zo k ery tu  w  S ta ru n i była ponow nie  pod ję ta  jeszcze w  1945 roku  
i p ro w ad zo n a  do  m arca  1960 roku , k iedy to 92 lata po  rozpoczęciu  w ydobycia n a ­
stąpiło  o sta teczne zam knięcie  zak ład u  górniczego (Bojko & Sozański 2004). W arto  
w spom nieć, że p rodukcja  w osku  z iem nego w  okresie pow ojennym  była znaczna, 
bow iem  chociaż w  p ie rw szy m  roku  w yniosła  zaledw ie 30 ton, to w  n astępnych  
latach osiągała aż 300-560 ton.

Lokalizacja szybu  „P.AK.UM."

Z ain teresow an ie  podjęciem  now ych b ad ań  geologicznych w  S ta ru n i w y n ik a  
z dw óch pow odów . Jednym  z n ich  jest m ożliw ość p o now ien ia  eksploatacji b o ­
gactw  m inera lnych , a zw łaszcza ozokery tu , którego złoże n ie  zostało  w yczerpane. 
Brano rów nież  p o d  uw agę m ożliw ość u zysk iw an ia  ropy  naftow ej i ew en tu a ln ie  
gazu  ziem nego, a tak że  soli kam iennej i potasow ej. D ru g i m otyw , znaczn ie  sil­
niej obecnie eksponow any, to w ystępow an ie  w  osadach  czw arto rzęd o w y ch  fau­
ny dużych  kręgow ców  o b a rd zo  dobrym  stan ie  zachow ania, zakonserw ow anych  
w solance z dom ieszką b itum inów . P erspek tyw a w ykrycia  i o d k o p an ia  kolejnych 
okazów  m am uta , nosorożca w łochatego lub innych  zw ierzą t żyjących tu  w  czasie 
trw an ia  osta tn iego  glacjału od  w ielu lat p rzykuw a uw agę różnych  ośrodków  n a ­
ukow ych  i sk łan ia  do podejm ow ania  s ta rań  o ponow ienie  poszuk iw ań .

Po d ru g ie j w ojn ie  św ia tow ej bad acze  u k ra iń sc y  i ro sy jscy  p a ro k ro tn ie  p o ­
d e jm o w ali w  S ta ru n i w iz je  lo k a ln e  i rek o n esan so w e  ek sp ed y c je  (T a ta rin o w  
1966; M ackiew oj 1982). D w ie p ie rw sz e  od b y ły  się w  la tach  1965 i 1977, a w  ich 
w y n ik u  u z n a n o  celow ość w y k o n a n ia  w  p rzy sz ło śc i o d p o w ie d n io  dużej o d ­
k ry w k i, celem  p o sz u k iw a n ia  p le jstoceńsk ie j fauny  i u z y sk a n ia  m a te ria łó w  
w y jaśn ia jący ch  w a ru n k i jej n a g ro m a d z e n ia . T rzecia ek sp ed y c ja , z o rg a n iz o ­
w a n a  tak że  w 1977 ro k u  p rz e z  g ru p ę  a rch eo lo g ó w  ze Lw ow a, o d k ry ła  ślady  
d z ia ła ln o śc i cz ło w iek a  pa leo lity czn eg o , a tak że  b o g a te  s ta n o w isk o  m ezo li- 
ty czn e  (M ackiew oj 1982).
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O  w yjątkow ym  znaczen iu  odkryć  paleontologicznych w  S ta ru n i św iadczy  
fakt, że problem  w znow ien ia  w ykopalisk  został p o ruszony  w  korespondencji 
dotyczącej naw iązan ia  nieistniejącej od pół w ieku  w spó łp racy  naukow ej m iędzy  
Polską a U krainą. W ym ienili ją ze sobą w  1990 roku  p rezes Polskiej A kadem ii 
N au k  -  prof. A. G ieysztor i p rezes  A kadem ii N auk  U krainy  -  prof. B. E. Paton. 
Z lis tu  sk ierow anego do p rezesa  PAN w ynikało , że podjęcie w ykopalisk  w  ciągu 
najbliższych dw óch lat jest n iem ożliw e ze w zględów  techn icznych  i finansow ych, 
n a to m ias t na  rok następ n y  zap o w ied z ian e  zostało  zo rg an izo w an ie  specjalnej 
ekspedycji In s ty tu tu  Zoologii A N  USSR. W praw dzie  n ie  doszła ona  do sku tku , 
ale rok  później (6-8 p aźd z ie rn ik a  1992) odbyła się w e Lwowie konferencja n au k o ­
w a z u dz ia łem  badaczy  u k ra iń sk ich  i polskich, pośw ięcona w  całości stanow isku  
w  S ta ru n i (Gerlach 1993; A lexandrow icz  2004).

U czestn icy  tego sp o tk an ia  odw ied z ili dolinę W ielkiego Łukaw ca, aby w stęp ­
n ie ocenić m ożliw ość zain icjow ania  now ego e tap u  b ad ań  terenow ych , a ew en tu ­
a ln ie  tak że  p o szu k iw an ia  fauny. Podczas w izji lokalnej w yłoniła  się jed n ak  now a 
tru dność . O kazało  się, że n ie  da się określić i rozpoznać w  teren ie  an i lokalizacji 
szybu  „M am ut" z 1907 roku, an i też szybu w ykopanego  w  1929 roku , u sy tu o w a­
nego  15 m  obok, p rzy  k tó ry m  znaleziono  w ów czas kom pletn ie  zachow any  okaz 
nosorożca, a także  fragm en ty  szk iele tu  trzeciego i czw artego  nosorożca. N a p rze ­
k ro ju  załączonym  do a rty k u łu  J. N ow aka i E. Panow a (1930) był on oznaczony jako 
szyb  „P.AK.UM.". W istniejących publikacjach nie m a an i o d p o w ied n io  dokładnej 
m apy  lub p lanu , an i opisu , a jedyna rep ro d u k o w an a  fotografia w y k o n an a  w  1907 
roku  p rzed staw ia  obraz już obecnie n ieak tu a ln y  i na tyle ogólny, że n ie nadaje  się 
ona  do bezpośredn iej in terp retacji (Bayger i in. 1914; N ow ak & P anów  1930; Stach 
1930). Z  d rugiej s trony  w  b ezp o śred n im  sąsiedztw ie  s tarych  hałd  w  S ta ru n i m oż­
na obecnie  z łatw ością odnaleźć  k ilka starych  szybów , a n iek tóre  z nich  m ają n a ­
w et dobrze  zachow ane ślady d rew n ian e j obudow y górniczej (Ryc. 9).

D ziesięć lat po  konferencji zo rgan izow anej w e Lw ow ie au to r podjął zad a ­
nie u s ta len ia  m iejsca, w  k tó ry m  z in ic jatyw y Polskiej A kadem ii U m iejętności 
w  1929 roku w ykopany  został w sp o m n ian y  szyb. Stało się to m ożliw e dzięki kon­
frontacji danych  skom pletow anych  w celu od tw orzen ia  h isto rii w ykopalisk  sta- 
ru ń sk ich  z m ateria łam i pozostaw ionym i p rzez  F. M iturę  (A lexandrow icz 2004). 
W A rch iw u m  N auki PAN i PAU w K rakow ie zachow ał się oznaczony  nu m erem  
1-233 egzem plarz  um ow y, zaw artej m iędzy  PAU a M ojżeszem  L au tm an em  -  ów ­
czesnym  w łaścicielem  parceli, na której z lokalizow any był szyb. Z ap isano  w  niej 
n u m e r d zia łk i katastra lnej tej parceli -  Lk. 3327 gm . kat. S tarun ia . Tym czasem  do 
jednego  z m aszynopisów  złożonych w 1947 roku  p rzez  F. M itu rę  w  A rch iw um  
P aństw ow ego  In s ty tu tu  G eologicznego w  W arszaw ie (Opis geologiczny kopalni wo­
sku w Staruni) załączona jest kopia  austriackiej m apy ka tastra lne j z zaznaczoną 
d z ia łk ą  o tak im  num erze  (Ryc. 10). W praw dzie tak  jak każdy  k a tas te r zaw iera ona 
ty lko  n iew iele szczegółów  topograficznych, ale nałożenie  jej na w  m iarę  dok ład ­
ną, w spó łczesną  m apę okazało  się m ożliw e, podobn ie  jak odnalez ien ie  p u n k tó w
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Ryc. 9. Stary szyb w  Staruni (fot. S. W. A lexandrow icz)

Ryc. 10. Mapa katastralna Staruni
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orien tacy jnych  w  teren ie. D zięki tem u w  m aju 2004 roku  udało  się na m iejscu z za­
dow alającym  p rzy b liżen iem  określić lokalizację szybu  „P.AK.UM ", a w raz  z n im  
szybu  w y konanego  celem  w yciągnięcia  na pow ierzchn ię  d rug ieg o  nosorożca sta- 
ru ń sk ieg o  o raz  sta rego  szybu  n r  IV k opa ln i C am pego, czyli szybu  „M am ut".

P erspektyw y w zn ow ien ia  badań

W spo m n ian a  konferencja  naukow a w e Lwowie, a n astęp n ie  p rz ep ro w ad zo ­
ne p rzez  au to ra  b ad an ia  zm ierzające do od tw orzen ia  h isto rii w ykopalisk  s ta ru ń - 
skich  oraz  do  oceny ich znaczen ia  w p łynę ły  na znaczny  w zrost za in te resow a­
n ia  tą  tem atyką, zw łaszcza  w  środow isku  krakow sk im . Kom isja Paleogeografii 
C zw arto rzęd u  PAU pośw ięciła  jej specjalną sesję naukow ą (18 listopada 1933) 
o raz  trzy  po sied zen ia  nau k o w e (17 lutego 1975, 22 lutego 2002, 20 g ru d n ia  2002), 
d w u k ro tn ie  była ona ró w n ież  p rezen to w an a  na posiedzen iach  Komisji H istorii 
N au k i PAU (21 lu tego  2001, 24 m arca 2004). W czasie każdego  z tych sp o tk ań  jed­
n y m  z żyw o d ysku tow anych  zag ad n ień  była ew en tualność  ponow ien ia  badań  
w  S ta ru n i, a tak że  o p racow an ie  m ateria łów  paleobo tan icznych  i paleozoologicz- 
nych pobranych  w  trakcie  w ykopalisk  i prac terenow ych  p row adzonych  w  la­
tach  1929-1934, a będących  od 75 lat w  dyspozycji k rakow sk ich  in s ty tu tó w  n a ­
ukow y ch  (In s ty tu t B o tan ik i PAN oraz In s ty tu t System atyki i Ewolucji Z w ierząt 
PAN). W stępna info rm acja  o florze kopalnej została p o d an a  p rzez  W. Szafera 
(1930), ale objęła ona  jedyn ie  zbiór, k tóry  został p rzyw ieziony  do K rakow a w raz  
z nosorożcem , a w ięc za ledw ie  3 m iesiące p rzed  sfo rm ułow aniem  tekstu  a rty k u ­
łu  (Szafer 1930). U zu pełn ien ie  dokonane w latach p ięćdziesiątych uw zględn iło  
w p raw d z ie  kolekcję o trz y m a n ą  p rzez  szlam ow anie osadów  uzyskanych  w la­
tach  trzy dz iestych , ale dotyczyło  ty lko k ilku  g a tu n k ó w  w ierzb  (G ranoszew ski 
2002). O p isany  p rzez  J. S tacha (1930) nosorożec jest w  d a lszy m  ciągu p rzed m io ­
tem  b ad ań  (K ubiak 1971,1994,2003). K on tynuow ane są tak że  s tu d ia  nad  ow adam i 
(Paw łow ski 2003).

Celow ość podjęcia kolejnego e tapu  b ad ań  geologiczno-poszukiw aw czych  
w S ta ru n i była tak że  ro zw ażan a  na U krain ie. Z agadn ien ie  to podjął S. S. Koriń 
(2000), w skazując z a ró w n o  na naukow e znaczen ie  ew en tua lnych  now ych odkryć 
paleon to logicznych , jak  też  na ponow ne u ruchom ien ie  kopaln i o raz  m ożliw ość 
da lszego  u ży tk o w an ia  i w y k o rzy sty w an ia  złoża w osku ziem nego, k tóre n ie zo ­
sta ło  jeszcze całkow icie w yczerpane. Z w rócił on p rzy  ty m  uw agę na p o trzebą  ze­
s taw ien ia  w szystk ich  dostępnych  inform acji dotyczących s tan u  w ied zy  o b u d o ­
w ie geologicznej tego złoża, a tak że  o rozm ieszczen iu  daw nych  szybów  i w y ro ­
bisk  górn iczych , tak  aby po  w yko n an iu  jednego  lub k ilk u  p ły tk ich  w ierceń  m oż­
na  było zadecydow ać o k ie ru n k ach  dalszego  postępow ania . W inno ono uw zg lęd ­
nić oba pod staw o w e zag ad n ien ia , a w ięc zaró w n o  eksploatację ozokery tu , jak 
i p o szu k iw an ia  kopalnej fauny.
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N ow y m o ty w  badaw czy  został pod jęty  przez  prof. M. J. K otarbę (2002). Z kości 
szk iele tu  nosorożca w łochatego ze S ta ru n i p rzek azan y ch  m u p rzez  prof. H. 
K ubiaka określił on skład nasycających je w ęglow odorów , z zam ia rem  p rz e p ro ­
w adzen ia  podobnych  an a liz  na p róbkach  skał i ropy  naftow ej pobranych  w  ty m  
stanow isku  i w  jego otoczeniu . W k ró tk im  czasie naw iąza ł on  rów nież  b e z p o ­
śred n i k o n tak t z U niw ersy tetem  Technicznym  w  Iw ano-F rankow sku , a tak że  
z In sty tu tem  G eochem ii Ropy i G azu  A kadem ii N auk  U kra in y  o raz z M uzeum  
P rzy ro d n iczy m  w e Lw ow ie (daw ne M uzeum  im. D zieduszyckich). N astąp iło  to 
w p aźd z ie rn ik u  2003 roku, w  czasie jego rekonesansow ego  p o b y tu  na U krain ie . 
Pół roku później (15-21 m aja 2004) p rzy  w sparc iu  A kadem ii G órn iczo-H utn iczej 
i T ow arzystw a „Geosfera", po d  k ie ru n k iem  prof. M. J. K otarby, zo rg an izo w an a  
została ekspedycja badaw cza do S tarun i, w  której uczestn iczy ło  ośm iu p raco w n i­
ków  AGH oraz  autor, rep rezen tu jący  PAU. W  pracach terenow ych  uczestn iczy li 
rów n ież  prof. O. M. A dam ienko  i doc. O. R. S telm ach o raz  stu d en c i z U niw ersy­
tetu  w  Iw ano-Frankow sku.

P rog ram  b ad ań  p rzep row adzonych  p rzez  polski zespó ł obejm ow ał n a s tęp u ­
jące zagadn ien ia:

-  obserw acje działa lności k ilku  czynnych  w u lk an ó w  bło tnych  oraz m iejsc 
w y dobyw an ia  się ropy  naftow ej i so lank i (Ryc. 11,12);

-  opracow anie  profilu  litostratygraficznego  b a rd zo  dobrze  odsłoniętych  osa­
dów  holoceńskiej terasy  W ielkiego Łukaw ca w raz  z p o b ran iem  próbek  (Ryc. 13);

-  o d szu k an ie  sta ry ch  szybów  eksploatacyjnych lub badaw czych  ze szczegól­
nym  u w zg lęd n ien iem  lokalizacji szybów  zw iązanych  z w yk o p alisk am i w la tach  
1907 i 1929, p rzy  użyciu  starej m apy katastra lnej i now ego, szczegółow ego p lan u  
topograficznego, dostarczonego  p rzez  geologów  u k ra iń sk ich  (Ryc. 14);

-  pobór próbek  kopalnych  pn i d rzew  do b ad ań  dendroch rono log icznych  i do 
dato w an ia  m etodą radiow ęgla;

-  w ykonan ie  po m iaró w  geofizycznych w zd łu ż  w ybranych  przekro jów  u sy ­
tuow anych  w najb liższym  sąsiedz tw ie  szybów  z roku  1907 i 1929, a u w zg lęd n ia ­
jących k ilka różnych m etod oraz pobór p róbek  ropy naftow ej, gazu  ziem nego, 
skał zaw ierających b itu m in y  i solanek.

W ażnym  rezu lta tem  ekspedycji było naw iązan ie  b ezp o śred n ieg o  w spó ł­
d zia łan ia  p racow ników  polskiej i ukra ińsk ie j uczelni, sk o n k re ty zo w an ie  p lan u  
dalszych  przedsięw zięć  badaw czych  podejm ow anych  w ram ach  dw u stro n n e j 
w spó łp racy  o raz publikacji do tychczas uzyskanych  rezu lta tów . Z ap lanow ana 
została  także  tem atyka  następnej ekspedycji do S ta run i, p rzew idz ianej jeszcze 
w bieżącym  roku.

S tud ia  n ad  h isto rią  w ykopalisk  paleonto logicznych  w  S ta ru n i pow ażn ie  oży­
w iły za in te resow an ie  tym  stanow isk iem  i zapoczątkow ały  podjęcie now ych in i­
cjatyw. D otyczy to g łów nie ro zp a trzen ia  m ożliw ości zdobycia środków  fin an so ­
w ych koniecznych  d la  ponow ien ia  w ykopalisk , a w  szczególności opracow ania 
o dpo w ied n io  p rzygo tow anego  i uzasad n io n eg o  pro jek tu  i p ro g ram u  działań , któ-
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Ryc. 11. C zynny w u lkan  błotny w  Staruni (fot. S. W. A lexandrow icz)

Ryc. 12. N aturalny w ysięk  ropy i solanki w  Staruni (fot. S. W. A lexandrow icz)
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Ryc. 13. Terasa W ielkiego Łukawca z odsłonięciam i utw orów  holoceńskich  
(fot. S. W. A lexandrow icz)

Ryc. 14. Nowa mapka rejonu kopalni wosku ziemnego w Staruni



H is to ria  i o s ta tn ie  lata d z ia ła ln o śc i kopa ln i w o sku  z iem n eg o  w  S ta r u n i 2 1 3

re w in n y  być rea lizo w an e  p rzez  m iędzynarodow y , in te rd y scy p lin arn y  zespół b a­
daw czy. E w en tua lne  reak ty w o w an ie  kopaln i w osku  ziem nego i w znow ien ie  jego 
w ydobycia  pozostaje  w  kom petencji uk ra ińsk ie j służby geologicznej. W skazane 
pow yżej m ateriały , u zy sk an e  p rzez  F. M itu rę  w  czasie d rugiej w ojny św iatow ej, 
sugeru ją  pe łn ą  zasadność  p o czynań , w  w y n ik u  których  kopaln ia  S ta ru n ia  m o­
głaby na now o podjąć eksploatację, jako jedyny zak ład  górn iczy  na w sch o d n im  
P o d k arp ac iu  dysponujący  jeszcze pok aźn y m i zasobam i ozokery tu .

P o d z ięk o w an ia . A utor p rag n ie  w yrazić  w dzięczność prof. H. K ubiakow i, 
prof. J. K ruczkow i, prof. J. Św iecim skiem u i dr. hab. M. K rąpcow i za u d o stęp n ie ­
n ie  m ateria łó w  b a rd z o  isto tnych  d la  rekonstrukcji op isanych  zdarzeń .
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